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Protokół z dziewiątego posiedzenia Powiatowej Rady Działalności Pożytku Publicznego w Rudzie Śląskiej II kadencji z dnia 24 czerwca 2025 r.

Zgodnie z listą obecności w posiedzeniu Rady udział wzięli: Tomasz Bartniczak, Mariusz Izydorczyk, Mariusz Komendera, Katarzyna Maćkowska, Krzysztof Piechaczek, Małgorzata Pietrzyk, Dorota Tobiszowska, Adrian Tomas, Adam Wodarski. Nieobecni: Marcin Boronowski (nieobecność usprawiedliwiona), Joanna Golicz (nieobecność usprawiedliwiona osobiście), Arkadiusz Grzywaczewski (nieobecność nieusprawiedliwiona), Anna Krzysteczko (nieobecność usprawiedliwiona), Arkadiusz Pilarz (nieobecność usprawiedliwiona telefonicznie), Magdalena Szpotan (nieobecność nieusprawiedliwiona).
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 16:00 w Muzeum Historii Polski Ludowej w Rudzie Śląskiej – Bielszowicach przy ul. Zajęczej 42. W spotkaniu wzięli również udział zaproszeni goście: Beata Twardowska – Przewodnicząca Wojewódzkiej Rady Działalności Pożytku Publicznego oraz przedstawiciele rudzkich organizacji pozarządowych (zgodnie z listą obecności).
Zebranych powitała Przewodnicząca PRDPP Dorota Tobiszowska. Na podstawie listy obecności stwierdziła prawomocność posiedzenia. Na protokolanta wyznaczyła Małgorzatę Pietrzyk. Przewodnicząca przypomniała, że zgodnie z regulaminem Rady, protokół może być przyjęty bez głosowania, jeśli nie wniesiono do niego uwag. W związku z ich brakiem protokół z 15 maja 2025 r. został przyjęty. Następnie Przewodnicząca zapytała obecnych o uwagi do zaproponowanego porządku posiedzenia. Zawnioskowała, by w pierwszej kolejności oddać głos Przewodniczącej Wojewódzkiej Rady, a następnie Pełnomocnik Małgorzacie Pietrzyk w temacie projektu przyszłorocznego Programu Współpracy Miasta Ruda Śląska z organizacjami pozarządowymi. W dalszej kolejności o działalności Muzeum opowiedziałaby goszcząca członków Rady Monika Nizioł – prezes Fundacji Minionej Epoki. Zmieniony porządek obrad został przyjęty jednogłośnie.
Następnie głos zabrała Beata Twardowska, podkreślając, że podobnie jak zebrani od wielu lat działa w NGO-sach. Prowadzona przez nią Fundacja Śląskie Anioły z tym roku obchodzi swoje 20- lecie. Jako że Muzeum Historii Polski Ludowej obchodziło niedawno 15 jubileusz swojej działalności, złożyła życzenia i przekazała upominek Monice Nizioł, życząc jej pomyślności i kolejnych, co najmniej piętnastu lat. Następnie przybliżyła zebranym działalność Fundacji Śląskie Anioły oraz opowiedziała o swojej roli w Wojewódzkiej Radzie Działalności Pożytku Publicznego, której członkinią jest już czwartą kadencję. Podkreśliła, że swoją działalność społeczną godzi na co dzień z pracą zawodową w katowickim Centrum Onkologii. Wyraziła wolę nawiązania współpracy z pełnomocnikami do spraw współpracy z organizacjami pozarządowymi z terenu województwa.
W tym momencie spotkanie z związku z wezwaniem do akcji opuścili Adrian Tomas oraz Mariusz Komendera.
Beata Twardowska podkreśliła, że chciałaby dotrzeć do informacji dotyczącej liczby faktycznie działających w województwie śląskim organizacji pozarządowych. Wiceprzewodniczący Rady Tomasz Bartniczak poinformował, że w Rudzie Śląskiej taka weryfikacja jest właśnie prowadzona. Istnieje wiele organizacji, które nie prowadzi już faktycznej działalności, ale w związku ze skomplikowanym procesem dotyczącym likwidacji takie organizacje dalej funkcjonują w rejestrze KRS. Beata Twardowska podkreśliła rolę organizacji pozarządowych w działalności na rzecz społeczności lokalnych, niestety działalność ta jest często niedoceniana. Pani Przewodnicząca chciałaby dotrzeć do takich organizacji, zaprosić ich przedstawicieli na posiedzenie Wojewódzkiej Rady Pożytku. Rudzka Rada Pożytku jest pierwszą, w której posiedzeniu bierze udział. Wyraziła nadzieję, że współpraca z Panią Pełnomocnik będzie skutkować również tym, że rudzkie organizacje będą miały okazję zaprezentować się w województwie. Następnie zapytała obecnych o to, jakie organizacje reprezentują. 
Pierwszy głos zabrał Marek Skuczeń reprezentujący Uczniowski Klub Sportowy Czwórka, działający na Stawie Kokotek, jedynym akwenie, na którym młodzież uczy się kajakarstwa, żeglarstwa, motorowodniactwa i bezpiecznego spędzania czasu nad wodą. Pan Marek jest instruktorem, działa w Związku Harcerstwa Polskiego.
Mariusz Izydorczyk reprezentuje Fundację Anioły w Piżamkach. Opowiedział o historii powstania Fundacji. Organizacja zajmuje się pomocą dzieciom niepełnosprawnym, z którymi prowadzi zajęcia przynajmniej raz w miesiącu. Dodatkowo członkowie Fundacji odwiedzają domy pomocy społecznej, domy seniora, szpitale, gdzie pracują z osobami chorymi, robią maseczki, masaże rąk. W wielu przychodniach oraz szpitalnych salach dla dzieci w województwie można zobaczyć rysunki, które malują panie z Fundacji. W katowickim Hospicjum Cordis cały oddział dziecięcy jest wymalowany przez członkinie Fundacji. Działalność Fundacji jest w całości społeczna, nie bierze ona udziału w żadnych konkursach, członkowie nie pobierają wynagrodzeń za swoją pracę.
Beata Twardowska w tym miejscu poprosiła, by wysłać jej po spotkaniu protokół.
Następnie głos zabrał Krzysztof Piechaczek reprezentujący Rudzkie Stowarzyszenie Pomocy Ofiarom Przestępstw. Stowarzyszenie podobnie jak Fundacja nie utrzymuje się ze środków publicznych, posiada status organizacji pożytku publicznego, więc jest uprawniona do otrzymywania środków z 1,5 % podatku. Zajmuje się poradnictwem obywatelskim, zwłaszcza tym związanym z prawem karnym i z prawem wykroczeń. Pan Piechaczek jest Radnym Rady Miasta Ruda Śląska i stąd też jego obecność w samej Radzie Pożytku.
Tomasz Bartniczak reprezentuje Rudzkie Stowarzyszenie Inicjatyw Niebanalnych In-nI, które działa w obszarze kultury. Prowadzi Inny Dom Kultury, który podobnie jak Muzeum obchodził w tym roku piętnastolecie. Dodatkowo Organizacja organizuje festiwale Lawiny oraz Głębiny, jeden dotyczy tematyki górskiej, drugi nurkowej. Prowadzi zajęcia z modelarstwa kartonowego. Co roku w październiku organizuje wystawę modeli kartonowych, gdzie zjeżdżają się uczestnicy z Litwy, Łotwy, Czech czy Niemiec. Od ponad 25 lat prowadzi Dyskusyjny Klub Filmowy w Kinie Patria. 
Monika Nizioł reprezentuje jednoosobową Fundację Minionej Epoki. Fundacja powstała, żeby stworzyć, prowadzić i rozwijać Muzeum, w którym wyjątkowo obraduje Rada Pożytku. Jest to fundacja rodzinna, nie wpierana finansowo przez Miasto, Muzeum powstało tylko i wyłącznie z prywatnych pieniędzy. Fundacja stara się zmieniać wizerunek Rudy Śląskiej, pokazywać, że w Rudzie Śląskiej dzieją się różne fajne rzeczy.  Pani Prezes zauważyła, że w jej opinii nie ma platformy współpracy między działającymi fundacjami i stowarzyszeniami. Nie ma pieniędzy na kulturę, co dotyczy wielu miast, ale współpraca może dawać coś, na co pieniądze nie są potrzebne. Każdy z obecnych działa może w różnych zakresach, ale chce coś zrobić i dać innym. Piętnaste urodziny Muzeum pokazały, że jest to możliwe. W organizacji jubileuszu Muzeum pomogli członkowie i wolontariusze Stowarzyszenia „In-nI”, a Fundacja wcześniej zaangażowała się w „urodziny” Innego Domu Kultury. W jubileuszu Muzeum uczestniczyły różne organizacje i to pokazało, że współpraca daje dużo więcej możliwości. Monika Nizioł podkreśliła, że ważne są wspólne cele, żeby robić coś dla ludzi, bez względu na to na rzecz jakich grup społecznych organizacje działają. Fundacja posiada zasób w postaci terenu, w związku z czym zaprosiła do organizacji na terenie Muzeum na przykład ogniska integracyjnego dla wolontariuszy zaangażowanych w działalność innych organizacji. W ten sposób organizacje mogą sobie pomagać nawzajem i stąd to zaproszenie członków Rady do Muzeum. Trzeba określić kto jaki ma potencjał i że organizacje mogą na siebie liczyć. 
Następnie głos zabrała Dorota Tobiszowska - Radna Sejmiku Województwa Śląskiego, Wiceprzewodnicząca Wojewódzkiej Rady Pożytku. Od 30 lat działa w Rudzkim Koncie Pomocy, które świadczy nieodpłatne poradnictwo prawne i obywatelskie w ramach rządowego zadania zleconego.   Stowarzyszenie pozyskuje również różnego rodzaju środki zewnętrzne. Przewodnicząca rudzkiej Rady Pożytku reprezentuje też Hospicjum Domowe, mające kontrakt z Narodowym Funduszem Zdrowia. Dodatkowo organizacja pozyskuje środki pochodzące z 1,5 % podatku. 
W tym momencie Pani Przewodnicząca poruszyła temat nowoutworzonego profilu na Facebooku dedykowanego rudzkim organizacjom pozarządowym. Przedstawiła jego zespół redakcyjny, a Wiceprzewodniczący Rady Tomasz Bartniczak zaprosił Beatę Twardowską do zaobserwowania i polubienia profilu. Dorota Tobiszowska przekazała, że profil powstał w celach informacyjnych, by NGO-sy dowiadywały się o możliwościach pozyskiwania środków finansowych, jak również o spotkaniach dla nich organizowanych. Beata Twardowska powiedziała, że również chciałaby stworzyć taki profil dla Wojewódzkiej Rady, poprosiła Dorotę Tobiszowską o wsparcie tej inicjatywy.
Następnie głos zabrała Małgorzata Pietrzyk. W Urzędzie Miasta pracuje od 2006 roku, zawsze w strukturach Wydziału Zdrowia i Spraw Społecznych i we współpracy z poprzednimi pełnomocnikami. Od połowy stycznia pełni funkcję Pełnomocnika Prezydenta Miasta ds. Organizacji Pozarządowych. Oprócz tego jest zastępcą naczelnika Wydziału Zdrowia i Spraw Społecznych. Pełnomocniczka ustosunkowała się do wypowiedzi Beaty Twardowskiej odnośnie współpracy Samorządu z organizacjami. W Rudzie Śląskiej ta współpraca jest bardzo ważna od ponad dwudziestu lat. Jest to współpraca pozafinansowa i finansowa, na którą w tym roku zabezpieczono co najmniej 18 mln złotych w ramach zadań zlecanych przez poszczególne wydziały Urzędu oraz Centrum Usług Społecznych przekształcone z Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. Centrum Usług Społecznych jest bardzo nastawione na współpracę z NGO-sami. Obecnie organizacje dostały do wypełnienia Karty Potencjału Organizacji, gdzie będą mogły określić obszary, w ramach których współpraca z CUS-em byłaby możliwa. Pełnomocniczka wyraziła nadzieję, ze organizacje ją wypełnią i odeślą, gdyż współpraca jest możliwa tylko w przypadku obopólnej woli. Urząd kieruje do organizacji zaproszenia na spotkania jak to miało miejsce w przypadku spotkania NGO-sów w dniu 27 maja br.  Przekazano na nim wiele informacji na temat możliwych do pozyskania przez organizacje środków finansowych, jak również planowanych szkoleń. Pani Pełnomocnik podkreśliła, że w przypadku niektórych organizacji być może był taki okres, gdy nie czuły się wystarczająco wspierane i gdzieś odsunęły się troszkę na bok. Są też takie organizacje, które utrzymują się z własnych środków. Bardziej skupiają się na tym, żeby współpracować z innymi, żeby informować o swojej działalności, ale niekoniecznie „wyciągać rękę” po środki publiczne. Współpraca Samorządu z organizacjami jest wielowymiarowa. Miasto udostępnia lokale dla NGO-sów, świadczy stałe doradztwo, jeżeli chodzi o zakładanie i likwidowanie organizacji, prowadzi ewidencję stowarzyszeń zwykłych. Faktycznie istnieją organizacje, które nie dopełniły obowiązków związanych z likwidacją. Tam też urzędnicy starają się pomagać, natomiast czasami już po prostu nie ma fizycznie ludzi, którzy mogliby przeprowadzić cały proces. Procedury są zawiłe, nawet jeżeli Urząd chciałby organizację zlikwidować, to i tak najpierw trzeba znaleźć likwidatora, który to odpowiednio poprowadzi i tu jest problem. Odnośnie informacji dotyczących liczby faktycznie działających organizacji Pełnomocniczka poinformowała, że końcem maja Prezydent zgodnie z ustawą złożył do Rady Miasta sprawozdanie z realizacji Programu Współpracy za rok poprzedni. Są w nim wymienione wszystkie organizacje, które korzystały ze wsparcia finansowego czy użytkujące lokale pochodzące z zasobów miejskich. Są w nim również określone różne aspekty współpracy pozafinansowej, dotyczące składu i działalności Rady Pożytku. Jest to swego rodzaju kompendium wiedzy na temat współpracy Miasta Ruda Śląska z organizacjami. Pełnomocniczka obiecała Beacie Twardowskiej, że wyśle jej sprawozdanie wraz z protokołem z niniejszego posiedzenia Rady Pożytku. 
Następnie dyskutowano na temat tego, czy w sprawozdaniu znajdują się informacje dotyczące organizacji, które działają, ale ani nie korzystają z dofinansowania, ani z możliwości użyczenia lokali, czy są one wykazywane jako nie współpracujące? Monika Nizioł podkreśliła, że jest jednym z wiodących NGO-sów w mieście, które działają bez wsparcia finansowego samorządu; działalność jej Organizacji nie została ujęta w sprawozdaniu, więc rodzi się pytanie, czy jest czynną organizacją w tej sytuacji, czy nie. Ujęcie takich NGO-sów w sprawozdaniu zaproponował Tomasz Bartniczak. 
W tym momencie do spotkania dołączył Adam Wodarski.
Pełnomocniczka wskazała na rolę nowych narzędzi współpracy takich jak kanał informacyjny NGO Ruda Śląska, gdzie można „wyłowić” również takie organizacje, które działają na terenie Miasta, ale wcześniej na przykład nie było z nimi kontaktu. Problemem może być fakt, że Urząd jeżeli nie wspiera finansowo, a Organizacje nie korzystają z zasobów miejskich, nie zwracają się chociażby o objęcie honorowym patronatem ich inicjatyw, też nie o wszystkim wie.
Następnie głos zabrała Naczelnik Wydziału Zdrowia i Spraw Społecznych Katarzyna Maćkowska. W samorządzie pracuje od 20 lat, od stanowiska referenta do naczelnika. Zajmowała się współpracą z organizacjami pozarządowymi, dotacjami, ich rozliczeniem. Odniosła się do kwestii sprawozdania z Programu Współpracy, podkreśliła, że w przyszłości można ten dokument zmienić. Poza organizacjami, które pozyskują pieniądze z Miasta są też takie, które nic „nie biorą”, a bardzo prężnie działają i są ważne. 
Krzysztof Piechaczek zaapelował o posłużenie się w przyszłości innym kluczem, żeby zaglądać w sprawozdania Organizacji, żeby takie Organizacje jak Pani Moniki w sprawozdaniu ująć.
W dalszej kolejności głos zabrał Adam Wodarski. Zajmuje się on szeroko pojętym sportem, a zawężając piłką ręczną.
Prezes Fundacji AKUKU opowiedział o działalności swojej Organizacji. Fundacja prowadzi warsztaty integracyjne, mini-zoo, działania skierowane są głównie do dzieci. W nowootwartej Regionalnej Izbie Śląskiej prowadzi zajęcia z zakresu regionalizmu. Fundacja działała wcześniej w Mikołowie, niestety z powodu pożaru musiała zmienić siedzibę.
Z ramienia Fundacji Kolory Autyzmu głos zabrała uczestnicząca w spotkaniu Danuta Szczęsny. Podkreśliła, że Fundacja powstała z potrzeby serca. Działania organizacji są skierowane do osób dorosłych w spektrum autyzmu. Dzieci po ukończeniu osiemnastego roku życia zostają „cudownie ozdrowione” z autyzmu dziecięcego i pozostają bez odpowiedniego wsparcia. Bardzo często autyzmowi towarzyszą depresje, lęki, samobójstwa, okaleczenia. Zarówno dzieci jak i rodzice pozostają sami.  Pani Danuta sama jest mamą dwóch osób neuroatypowych, dlatego dla niej jest to misja. Fundacja chce przede wszystkim zabezpieczyć życie, dobrobyt i możliwość funkcjonowania w społeczeństwie wszystkim osobom dorosłym w spektrum autyzmu, zarówno tym lepiej jak i słabiej funkcjonującym. W planach Fundacja ma utworzenie dziennego ośrodka pomocy oraz ośrodka całodobowego, gdzie osoby słabiej funkcjonujące mogłyby mieszkać przez całe swoje życie. Uczyłyby się tam wykonywania takich podstawowych zajęć codziennych, jak pranie, prasowanie, robienie zakupów. Miałyby okazję do wszechstronnego rozwijania swoich umiejętności, a mają one niesamowite możliwości, trzeba im tylko stworzyć odpowiednie warunki.  Lepiej funkcjonujący wychowankowie mogliby mieszkać w mieszkaniach treningowych. Można znaleźć dla nich pracę, będąc w kontakcie z pracodawcami, uświadamiając ich w przedmiocie autyzmu i sposobach komunikacji z pracownikami w spektrum. Takie osoby mogą włączać się czynnie w życie społeczne, mieć satysfakcję z tego, być dowartościowanymi. Podopieczni byliby objęci opieką lekarską, psychiatryczną, psychologiczną, terapeutyczną, ponieważ często zaburzeniom towarzyszą sprzężone niedoskonałości ciała. Fundacja myśli także o rodzicach tych osób, pragnąc zapewnić im opiekę wytchnieniową, dać im możliwość wyjścia do pracy i posiadania swojej przestrzeni tylko dla siebie. W ośrodku podopieczni potencjalnie będą mieli pracę, np. poprowadzą jadłodajnie, pralnie, czy łaźnie np. dla ludzi ubogich. Członkowie Fundacji chcą, by od przedszkola, przez szkołę podstawową, szkołę branżową, czy liceum, aż do studiów dzieci w spektrum były wdrażane w rzeczywistość, bo dla nich nieraz nawet przejście ze szkoły do szkoły jest naprawdę trudną rzeczą. Chcą, żeby podopieczni wiedzieli, z czym się wiąże rzeczywistość po osiemnastce, jak trzeba płacić rachunki, co to jest odpowiedzialność, czego mogą oczekiwać. Fundacja chce rzeczywiście zmienić ten świat w Rudzie Śląskiej. To ma być nie tylko spektrum dla podopiecznych, ale spektrum dla Rudy Śląskiej.
Następnie głos zabrał Michał Baborski reprezentujący Stowarzyszenie Świadomych Ślązaków w Wolnej Polsce, które między innymi w czasie pandemii informowało o błędach popełnianych przez rząd. Obecnie jest w trakcie zakładania Fundacji. Tomasz Bartniczak zapytał, czy w takim razie będzie likwidowane poprzednie stowarzyszenie, czy równocześnie będzie działać  fundacja i stowarzyszenie? Michał Baborski odpowiedział, że będzie to organizacja prowadząca zupełnie inną działalność. Tomasz Bartniczak zasugerował, żeby pomyśleć nad likwidacją stowarzyszenia, jeśli nie będzie ono prowadzić działalności.
Następnie Małgorzata Pietrzyk zabrała głos w temacie przyszłorocznego Programu Współpracy. Zgodnie z ustawą Program musi być przyjęty do końca listopada, ale w Rudzie Śląskiej urzędnicy starają się przygotować jego projekt odpowiednio wcześniej. Jest to akt prawa miejscowego, w związku z powyższym zapisy ujęte w Programie podlegają ocenie nadzoru Wojewody. Projekt zostanie w najbliższych tygodniach przesłany organizacjom i członkom Rady Pożytku wraz z formularzem uwag, gdzie mogą również zgłaszać propozycje zadań do realizacji (jeszcze przed przyjęciem budżetu na rok 2026). Pod kątem zapisów niewiele się on różni od Programu na rok bieżący. Wystosowano odpowiednie zapytania do wszystkich jednostek organizacyjnych współpracujących z NGO-sami, w zakresie określenia listy zadań priorytetowych na przyszły rok. Są to m.in. Wydział Zdrowia i Spraw Społecznych, Wydział Kultury Fizycznej, Centrum Usług Społecznych, Wydział Zarządzania Kryzysowego, z którego środków jest wspierana Ochotnicza Straż Pożarna. 
W temacie omawianym przez Pełnomocniczkę nie zadano żadnych pytań. 
Następnie przystąpiono do kolejnego punktu posiedzenia: Plan pracy Rady na drugie półrocze, kolejność zadań, stworzenie ewentualnych grup roboczych. Przewodnicząca zapytała obecnych, czy w tym temacie ktoś chciałby zabrać głos. Tomasz Bartniczak wyraził opinię, że tworzenie zespołów bardzo pomaga. Sukcesem było stworzenie profilu w mediach społecznościowych, nad którego powstaniem pracował zespół roboczy w składzie Marcin Boronowski, Tomasz Bartniczak oraz Małgorzata Pietrzyk. W pierwszych tygodniach zakładano pozyskanie ok. 200-300 obserwujących, jest ich ponad 700, więc jest to dosyć mocny kanał informacyjny. Zdaniem Wiceprzewodniczącego za rok obserwatorów będzie co najmniej trzykrotnie więcej. Kropla drąży skałę i jedynie konieczna jest konsekwencja w działaniu, która przyniesie sukces. Podkreślił, że tak samo widziałby pracę w odniesieniu do innych punktów w planie Rady. W dużym gronie ciężko jest coś wypracować, lepiej potworzyć małe zespoły, które będą przedstawiać całej Radzie konkretne propozycje, a następnie zostaną poddane pod dyskusje. W pierwszej kolejności można by stworzyć zespół do spraw analizy formuły przedsięwzięć takich jak Dziękujemy Pozarządowcom, czy Anioły Wolontariatu. Nie chodzi o to, że ma to robić jakaś inna organizacja, ale można pomyśleć nad zmianą formuły, uatrakcyjnieniem imprezy, żeby po prostu porozmawiać z organizacjami, jak one to widzą. Planu związanego z balem charytatywnym niestety nie udało się dotychczas zrealizować. Wiceprzewodniczący zaproponował, by zorganizować go właśnie na terenie Muzeum. Monika Nizioł wyraziła swoją przychylność dla tego pomysłu, tylko nie w sezonie zimowym, bo pomieszczenia nie są ogrzewane.
	W tym momencie zarządzono przerwę w związku z koniecznością opuszczenia spotkania przez Mariusza Izydorczyka oraz Krzysztofa Piechaczka. Zebrani udali się na zewnątrz w celu wykonania pamiątkowego zdjęcia. Poinformowano również Beatę Twardowską jakie organizacje reprezentują nieobecni już na spotkaniu Adrian Tomas (OSP „Remiza” w Rudzie Śląskiej) oraz Mariusz Komendera (rudzki oddział WOPR-u). Pani Beata zaproponowała udział tych organizacji w festiwalu ratowania życia, który odbędzie się na rynku w Katowicach w dniu 30 sierpnia br. Będzie to kolejna edycja festiwalu, w którym bierze udział ochotnicza straż pożarna z Katowic, pogotowie, WPR, są też przedstawiciele szpitala kolejowego (badania wzroku), cytobus oraz różne stoiska medyczne. Może rudzkie organizacje chciałyby w tym festiwalu również uczestniczyć.
	Powrócono do tematu powołania zespołu roboczego ds. analizy wybranych przedsięwzięć. Doszłaby do tego propozycja Marcina Boronowskiego odnośnie zorganizowania Rudzkiego Kongresu NGO. Kolejny zespół zająłby się kwestią uregulowania kwestii dotyczących zasad użyczenia i najmu lokali pochodzących z zasobów Miasta oraz korzystania z innych zasobów miejskich. Miasto ma domy kultury, obiekty sportowe i potrzeba by istniały jasne dla wszystkich zasady. W odniesieniu do innych punktów planu pracy Rady już wiele rzeczy się dzieje (np. spotkania Pełnomocniczki z osobami współpracującymi z NGO-sami w innych miastach województwa). Dzięki Dorocie Tobiszowskiej będą przekazywane informacje z województwa, co jest też dla wszystkich bardzo istotne. Jeśli chodzi o poprawę komunikacji - jest profil na Facebooku. Ważne, żeby organizacje nauczyły się wysyłać maile, bo jeżeli członkowie zespołu redakcyjnego nie dostaną informacji, to nie będą mieli czego zamieszczać. Dlatego proszą o maile wysyłane w każdym tygodniu do środy, do godziny 20. Tomasz Bartniczak zaapelował, by członkami poszczególnych zespołów nie były jedne i te same osoby. Członków Rady jest piętnastu, co można podzielić na trzyosobowe zespoły. Dzięki temu działania będą najbardziej efektywne. Kolejny zespół zająłby się kwestią kampanii 1,5% podatku dla rudzkich NGO na rok 2026. Bardzo cieszy powrót do spotkań wszystkich przedstawicieli rudzkich NGO. Najważniejsze, żeby wszyscy się poznali. Na ostatnim spotkaniu było 36 przedstawicieli organizacji. Wiceprzewodniczący podkreślił, że mogło być lepiej, ale kropla drąży skałę, a przez wiele lat się nic nie działo, więc to też od razu się nie odbuduje. Dlatego ważne jest przy okazji rozmów z przedstawicielami innych organizacji mówić o tych spotkaniach, zachęcać, żeby przychodzili. Bardzo ważne są słowa Pani Moniki, że razem można więcej. Współpracując organizacja jakiegoś wydarzenia nie będzie kosztować 10 tysięcy tylko tysiąc złotych. Więc naprawdę to są duże oszczędności. Bo każda z organizacji ma jakieś zasoby, czy to ludzkie, czy sprzętowe. I wtedy automatycznie nie trzeba tego wynajmować, kupować, komuś płacić. Dzięki wspólnemu działaniu imprezy są bardziej atrakcyjne i ściągają więcej ludzi, a o to chodzi.
Dorota Tobiszowska odniosła się do kwestii Aniołów Wolontariatu. Ze względu na to, że od wielu lat imprezę organizuje Joanna Golicz, a jej na niniejszym posiedzeniu nie ma, warto byłoby wstrzymać się na razie z dyskusją na ten temat i poczekać na jej obecność. Jeśli chodzi o tworzenie zespołów dobrze byłoby wybrać na przykład dwa, trzy punkty z planu pracy Rady, do których od razu można by takie grupy powołać. Pytanie kto już dziś by się widział w jakim zespole, żeby znowu tego nie przeciągać na kolejny raz. Przewodnicząca przekazała Beacie Twardowskiej informację, że z aprobatą władz Rudy Śląskiej spotkał się pomysł udostępnienia Radzie Pożytku małej salki w celu organizowania spotkań oraz dyżurów Radnych Powiatowej Rady Pożytku. Na dyżurach będzie się organizacjom pomagać i udzielać dodatkowych informacji. Jest to nowy pomysł i okaże się, czy spotka się on z zainteresowaniem rudzkich organizacji. Dobrym pomysłem był powrót do corocznych dwóch spotkań dla przedstawicieli wszystkich rudzkich NGO-sów. Na pierwszym spotkaniu nie było wielu osób, być może ze względu na trwający wtedy Tydzień Godności Osób z Niepełnosprawnościami. Na kolejne spotkanie również zaproszeni zostaną przedstawiciele instytucji, które mają jakąś ofertę dla organizacji. Podobnie było w maju, gdy w spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele RAR Inwestor oraz Śląskiego Inkubatora Przedsiębiorczości. Chodzi o przekazanie cennych informacji z punktu widzenia działalności organizacji. Na spotkanie można by również zaprosić kogoś z Urzędu Marszałkowskiego. Beata Twardowska zaproponowała, by zaprosić na takie spotkanie również nową Dyrektor PFRON. W Funduszu jest dużo środków na miękkie działania.  Dorota Tobiszowska podkreśliła, że na spotkania Rada chce zapraszać osoby decyzyjne, żeby organizacje same mogły potem wejść z nimi w bezpośredni kontakt i wymieniać się swoimi doświadczeniami.
W kwestii składu zespołu roboczego odpowiedzialnego za analizę przedsięwzięć skierowanych do NGO Tomasz Bartniczak przypomniał, że nieobecna na posiedzeniu Joanna Golicz wyrażała na jednym z ostatnich spotkań wolę udziału w jego pracach. Do zespołu dołączą jeszcze inne osoby i niech one już rozpoczną działania, żeby we wrześniu było już coś przygotowane. Czasu nie ma wiele, a to wymaga naprawdę dużo pracy, żeby coś przygotować, dopytać o możliwości finansowe czy prawne. Taka jest propozycja Wiceprzewodniczącego, a oczywiście Rada to przegłosuje. Do udziału w pracach zespołu zgłosił się również Adam Wodarski, zaproponował także kandydaturę Joanny Golicz.
Dorota Tobiszowska ponownie podkreśliła, że Joanna Golicz, która od wielu lat organizuje imprezę Anioły Wolontariatu nie za bardzo była za tym, żeby zmienić formułę tej imprezy. Głosowanie nie będzie możliwe, gdyż na posiedzeniu nie ma już kworum. Teraz można już tylko dyskutować.
Pani Pełnomocnik przybliżyła Beacie Twardowskiej temat związany z organizacją gali Anioły Wolontariatu.  Galę przygotowuje Joanna Golicz - członkini Powiatowej Rady Pożytku i Prezeska Stowarzyszenia na rzecz Dzieci i Młodzieży „Przystanek”. Jest to stowarzyszenie, które działa w przestrzeni związanej z profilaktyką uzależnień, pomocą psychologiczną dla dzieci i młodzieży. W ostatnich latach organizuje tę Galę w formie małego grantu. Natomiast Urząd Miasta organizuje imprezę Dziękujemy Pozarządowcom, gdzie dziękuje się organizacjom, które działają na rzecz społeczności lokalnej i poprawy jakości życia mieszkańców. Tam też częstokroć nagradzani są wolontariusze organizacji. Często obie te imprezy odbywają się jesienią.
Tomasz Bartniczak podkreślił, że to, o czym mówi nie wynika tylko z jego przemyśleń, lecz również z rozmów z organizacjami. Część organizacji uznało, że trzeba coś zmienić. Rozumie, że ludzie się do pewnych rzeczy przyzwyczajają, ale gdyby zawsze tak było, to świat by stanął w miejscu. Więc idziemy do przodu, pewne rzeczy trzeba modyfikować, zmieniać i patrzeć na nowe trendy, więc i warto posłuchać innych organizacji. W jego opinii zadaniem zespołu roboczego byłoby przeprowadzenie diagnozy wśród organizacji, żeby do nich się udać i spytać, jak oni to widzą, czy jakie widzieliby ewentualne zmiany. 
Monika Nizioł zapytała o galę Dziękujemy Pozarządowcom: jaka jest jej formuła, dla kogo skierowana, kto organizacje zaprasza? Katarzyna Maćkowska odpowiedziała, że każdorazowo wybierana jest kapituła oceniająca nadesłane kandydatury. Zaproszenie winno być wysłane do wszystkich organizacji działających na terenie Miasta.
Monika Nizioł zauważyła, że prowadząc Fundację, która działa w Rudzie Śląskiej od szesnastu lat (piętnastu jeśli chodzi o Muzeum) powinna dostać zaproszenie na Galę, a nigdy takiego nie dostała. Tomasz Bartniczak podkreślił, że powinny być zaproszone wszystkie organizacje, które działają na terenie Rady Śląskiej. Chciałby, żeby powołany zespół roboczy na tym popracował, czyli żeby porozmawiał z organizacjami, jak one to widzą, jakie zmiany wprowadzić. Żeby się poczuły, że też mają swój głos. Monika Nizioł wyraziła obawę, że organizacje, które nie korzystają z zasobów miejskich, lokalowych, grantowych, jakichkolwiek nie istnieją w tej przestrzeni NGOs-ów. I ona jest tego najlepszym przykładem od piętnastu lat.
Następnie poruszono temat ewentualnego składu zespołu ds. uregulowania kwestii związanych z użytkowaniem lokali pochodzących z zasobów Miasta. Dorota Tobiszowska zaproponowała zaprosić na kolejne posiedzenie Rady Zastępcę Prezydenta Aleksandrę Skowronek. Jest to osoba kompetentna w tej dziedzinie, Pani Prezydent przekaże stanowisko Miasta w tym temacie.
Głos zabrała ponownie Beata Twardowska, która podziękowała za zabrane w dyskusji głosy, stwierdzając, że jest pod ogromnym wrażeniem tego, co usłyszała od uczestników spotkania. Każdy robi rzeczy naprawdę wyjątkowe. Pani Beata podkreśliła, że jest mieszkanką Katowic, rodowitą Ślązaczką i wydawało jej się, że tylko w Katowicach prężnie działają NGOs-y. Dlatego naprawdę gratuluje Rudzie Śląskiej, Pani Pełnomocnik, Pani Naczelnik, Pani Radnej i każdemu z zebranych osobno. Bo naprawdę działają w swoich organizacjach i są też takie podmioty, które działają charytatywnie, nie korzystają ze środków, a to jest dla niej najważniejsze. 20 lat temu zakładając Fundację, założyła, że będzie działać charytatywnie, natomiast ta praca charytatywna przynajmniej w jej mieście różnie wygląda. Poruszyła kwestię zakładania fundacji w celu zorganizowania sobie miejsca pracy na całym etacie. Częstokroć takie organizacje są potem nagradzane, wyróżniane. Natomiast w Rudzie Śląskiej bardzo dużo jest właśnie takich osób, które działa zupełnie bezinteresownie, z pasji i zamiłowania jak Pani Monika. Beata Twardowska zapowiedziała, że wystąpi z pismem, w którym poprosi, żeby pamiętać o ludziach działających bezinteresownie, bo to jest naprawdę bardzo ważne. Warto byłoby ich zaprosić na posiedzenie Rady Wojewódzkiej, gdzie można się pochwalić tą działalnością. Pan Marszałek bardzo chętnie się z nimi spotka. Organizacje często są sfrustrowane tym, że nie słyszą słowa dziękuję, a nagrody odbierają osoby, które pracują w organizacjach na całym etacie. Zaapelowała po raz kolejny, by pokazać w województwie te podmioty, które działają naprawdę z pasją i bezinteresownie. Dodatkowo, jeżeli organizacje robią coś wyjątkowego i chcą to pokazać mogą skontaktować się z Radą Wojewódzką. Pani Przewodnicząca z przyjemnością na ręce właśnie takich działaczy przygotuje wyjątkowe podziękowania. Poprosiła, by być w kontakcie. Dorota Tobiszowska obiecała, że wraz z Pełnomocniczką przygotuje listę takich aktywnie działających rudzkich organizacji, z akcentem na te działające całkowicie charytatywnie. Im trzeba w szczególności podziękować. Nie korzystają z żadnych grantów, a jednak funkcjonują i taką działalność od wielu, wielu lat prowadzą. 
Do słów odniósł się Tomasz Bartniczak, bo jak stwierdził nie do końca się z nimi zgadza. To, że ktoś korzysta ze środków publicznych, nie znaczy, że on na tym dużo zarabia. On często korzysta z środków publicznych, żeby stworzyć coś dla mieszkańców Rudy Śląskiej.
Beata Twardowska wyjaśniła, że chodziło jej o wynagrodzenie dla zarządów fundacji czy stowarzyszeń. Nie chodzi o pozyskiwanie środków na prowadzenie bieżącej działalności. Są osoby, które np. zakładają fundację, pracują tam na pełen etat i biorą za to pieniądze. Tomasz Bartniczak podkreślił, że profesjonalizacja organizacji pozarządowych wymaga również zatrudniania pracowników. A ci ludzie też muszą z czegoś żyć. Więc chodzi o to, żeby ci pasjonaci mogli pracować i robić to, co jest dla nich ważne. Najczęściej osoby, które pracują w NGOs-ach zarabiają niewiele, więc nie godzi się na coś takiego, że tylko nagradzać te osoby, które nie korzystają w ogóle ze środków publicznych. Bo po to te środki publiczne są. Każdy z nas płaci podatki, powstają organizacje, które działają na rzecz mieszkańców i też mogą się o te środki ubiegać, żeby móc być profesjonalne i działać. Tomasz Bartniczak powiedział, zrozumiał to w ten sposób, ale zdaje sobie sprawę, że w branży też się zdarzają takie organizacje, które są nastawione na zysk. I on też się z tym nie zgadza. 
Beata Twardowska odpowiedziała, żer pracuje na całym etacie, a nie pracuje w fundacji i tylko o to w tej wypowiedzi chodziło. Zaapelowała, by nie zarabiać na tych pieniądzach, które organizacja ma przeznaczać na rzecz potrzebujących pomocy.
 W podobnym tonie wypowiedział się Prezes Fundacji AKUKU, który podkreślił, że największą nagrodą jest dla niego uśmiech dziecka, które wychodzi z Fundacji, a na drugi dzień przeprowadza kolegów, koleżanki, babcie, dziadków itd. Zapytał członków Rady, czy bierze się pod uwagę współpracę na przykład z osobami spoza Rady. Odpowiedziała Dorota Tobiszowska: jeżeli chodzi o niektóre zespoły takie jak zespół redakcyjny profilu NGO Ruda Śląska mogą się do niego dopisać inni członkowie Rady Pożytku. Gdyby ktoś z obcych osób chciał się dołączyć, to już będzie decyzja całej Rady, bo to jest poważna sprawa. Natomiast jeżeli chodzi o pozostałe zespoły, które Wiceprzewodniczący zaproponował, to w jej opinii, będzie to po prostu konieczność, ponieważ członków Rady będzie fizycznie za mało.
W temacie pobierania wynagrodzeń w organizacji wypowiedział się również Michał Baborski. Podkreślił, że przede wszystkim istnieją dwa rodzaje fundacji: prowadzące i nieprowadzące działalności gospodarczej. Pracując w Fundacji nie trzeba się nadmiernie wzbogacać, jeśli ktoś pracuje na rzecz fundacji przykładowo 8 godzin dziennie może otrzymać płacę minimalną, a resztę zarobku przekazać na jej działalność. Osoba pracująca na etacie w innym miejscu może mieć mało czasu na działalność w fundacji.
Dorota Tobiszowska zachęciła Michała Baborskiego do zapoznania się z ustawą Prawo o stowarzyszeniach, gdzie znajdzie informacje jak się tworzy stowarzyszenie, jak ono może funkcjonować. Nie ma niczego złego w tym, że w stowarzyszeniach czy fundacjach ktoś zarabia. Jeżeli nawet ktoś pracuje tylko i wyłącznie w takim stowarzyszeniu, prowadząc określoną działalność i czerpie z tego zyski, to tak po prostu może być, bo prawo na to pozwala. Natomiast Przewodniczącej Wojewódzkiej Rady Działalności Pożytku Publicznego chodzi o to, że chciałaby przekazać na ręce Pana Marszałka informacje o takich fundacjach czy stowarzyszeniach, które rzeczywiście działają, nie pobierając za to żadnego wynagrodzenia. Robią to po prostu z pasji, bo chcą i potrafią.
Następnie głos zabrał Adam Wodarski. Podkreślił, że rozumie, iż istnieje taka niesprawiedliwość, że jedni pracują za darmo, inni sobie wypłacają wynagrodzenia. Dla niego jednak zawsze najważniejsza jest skuteczność danej organizacji, czyli co tak naprawdę z tej pracy wynika dla społeczeństwa, czyli dla tego środowiska, które się skupia wokół danej organizacji. Zdarza się oczywiście, jak też było powiedziane, że ktoś prowadzi stowarzyszenie dla swojego własnego zarobku – takie też zna. Natomiast nie można zapominać, że każda organizacja, nawet spółka, stowarzyszenie ma swój statut. Statut wszystko określa, co można, czego nie można. Jest działalność odpłatna, jest działalność nieodpłatna. Jeżeli mamy taką sytuację, że ktoś uznaje, że nie będzie płacił biuru rachunkowemu 5 tysięcy złotych za pełną księgowość, a zrobi to sam, bo potrafi za 3 tysiące, to jest oszczędność dla organizacji, ale zarobi na tym. Wypowiedź Przewodniczącej Wojewódzkiej Rady zrozumiał w ten sposób, że są osoby, które się nie pchają po medale, są też niezauważani, ale robią bardzo dobrą pracę. Często dopłacają do tego ze swoich pieniędzy i nie zarabiają na tym. I takie osoby trzeba wyłowić i nagrodzić.
W związku z brakiem dalszych głosów w tym temacie Dorota Tobiszowska podziękowała Beacie Twardowskiej za udział w posiedzeniu, a Monice Nizioł za zaproszenie i ugoszczenie członków Rady Pożytku w Muzeum. Wyraziła wolę przekazania pozostałym organizacjom, że Rada jest chętna, żeby również pojechać do innych organizacji, zobaczyć, jak pracują. I wtedy po bliższym spotkaniu będzie można powiedzieć jeszcze więcej dobrego o tych organizacjach.
Na spotkanie w siedzibie Izby Regionalnej Fundacji AKUKU zaprosił zebranych Prezes Organizacji. Przewodnicząca poinformowała, że następne spotkanie ustalono na 11 września br. o godzinie 16 w siedzibie Urzędu. Natomiast w terminie późniejszym ustali się termin spotkania wyjazdowego w siedzibie Fundacji.
Następnie Przewodnicząca zamknęła posiedzenie Rady Pożytku. Na tym spotkanie zakończono.
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